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W ID OK I W Y W O ZU PR O D U K TÓ W ZW IE ­

R ZĘC Y CH .
Sytuacja naszego w yw ozu bekonów do A nglji uległa  

chw ilow ej popraw ie; istniejące pod tym w zględem obaw y  

nie spraw dziły się.
Polskie kontyngenty na w yw óz bekonów do \n- 

glji zostały na m iesiąc m arzec utrzym ane w dotychczaso ­

w ej w ysokości t. zn. 45.500 cw d. (cw t. praw ie 50 kg). Są 

prow adzone układy co do zasadniczego unorm ow ania kw ot 

kontyngentow ych. Jeżeli chodzi o rynek austrjacki to w y­

w óz odbyw a się w ram ach ustalonych przez ostatnio za­

w arty traktat handlow y. C eny jednak na rynku austrjac- 

kim  są b. niskie i w yw róz ten nie opłaca się nam . W yw ozi­

m y jednak, aby utrzym ać się na rynku.

O statnio zaw arta um ow a handlow a polsko-czechosło­

w acka przew iduje w yw óz z Polski do C zechosłow acji 
10.000 szt. św iń żyw ych, 4.000 ow iec, 5.000 q w ieprzow iny. 

125.000 szt. gęsi. Ponadto um ow a przew iduje nieznaczn) 
w yw óz w ędlin. C yfry te w ykazują niew ielką popraw ę w po ­

rów naniu ze stanem  poprzednim , są jednak znacznie m niej­
sze od cyfr naszego w yw rozu na rynek czechosłow acki w  

porów naniu do roku 1933. Podpisany 5 ub. m . traktat han ­
dlow y ze Szw ajcarją przew iduje w dziale artykułów pro ­

dukcji zw ierzęcej jedynie kontyngent na w yw óz rocznie  

100 q kiełbas św ieżych (w ędzonych) oraz 30 q salam i i m a- 

tadeli, ponadto Polska m oże w yw ieźć do Szw ajcarji pew ne  

ilości koni.
D uże m ożliw 'ości m ogą w yniknąć dla naszego w yw o­

zu hodow lanego do Z. S. R . R . Próby dokonane z w yw ozem  

słoniny w r. 1933 w skazują na to , że m ożem y w yw ozić  
sw oje produkty hodow lane do R osji Sow ieckiej.

Pow ażne utrudnienia zostały ostatnio w prow adzone  

w stosunku do naszego w yw ozu — zw łaszcza na szynki 
m puszkach — do A m eryki, która podniosła cło w w ozo­

w e o 100 proc.

O D 1 PA ŹD ZIER N IK A C U K IER 1,20 ZŁ.

ZA K ILO G RA M .

W dniu 2 bm . zostały ostatecznie ustalone i za­

tw ierdzone przez R ząd zasady, na których odbyw ać się 
będzie produkcja buraków i cukru w przyszłym okresie  
kam panijnym t. j. w roku 1934/35 .

W ysokość ceny cukru z now ej kam panji, sprzeda­
w anego na rynku w ew nętrznym , w ynosić będzie z dniem  

1 października 1934 r. w całym kraju zł. "5,50 za 100 klg. 
iloco w agon stacja odbiorcza z tern, że cena ta obejm ow ać 

będzie opakow anie, opłatę na Fundusz Pracy oraz opłatę  
specjalną na prem jow anie eksportu cukru w w ysokości 

zł. 5,50 od 100 kg sprzedaw anego na rynku w ew nętrzn. D o  
ceny pow yższej doliczyć należy obow iązujący podatek  

spożyw czy w sum ie zł. 38,50 za 100 kg. cukru.
W porów naniu ze stanem obecnym cena ta będzie  

niższą średnio o 20 zł. na 100 kg cukru.
N adto skasow ane będą różnice w cenie cukru, które  

istniały dotychczas w poszczególnych w ojew ództw ach na  

niekorzyść w ojew ództw w schodnich i pow odow ały dotkli­

w e skurczenie konsum cji na terenach najuboższych. W  ten 

sposób obniżka ceny cukru na kresach w yniesie od  
35 do 40 zł.

U stalono nadto, że sum y przeznaczone na prem jow a­

nie eksportu będą w om aw ianym okresie ściśle określone  

i istotnie przeznaczone na cele eksportow e. Zasadnicza cena  
w ypłacana cukrow niom , które podejm ą się eksportu, w y ­
nosić będzie zł. 17,— na q, z tem . że globalny eksport 

przew idziany jest w rozm iarach od 90.000 do 100.000 ton.

Szczególnie w ażna część porozum ienia dotyczy w a­

runków plantow ania buraków cukrow ych. C ena za buraki 

sprzedaw ane na użytek w ew nętrzny w ynosić będzie za­

sadniczo zł. 4,—  przy utrzym aniu dodatkow ych św iadczeń  
i zw yczajów  istniejących na terenie różnych dzielnic w za­

kresie w arunków odbioru i zapłaty buraków . Szczegółow e 

ustalenie tych w arunków nastąpić m a najpóźniej do dnia  
20 bm . zapom ocą um ów zbiorow ych, zaw artych m iędzy  

plantatoram i, a cukrow niam i z tem , że um ow y te zaw ie­

rać będą w ' szczególności cenę należną za buraki dostar­
czane na kontyngent eksportow y.

W ten sposób unorm ow any został całokszałt zagad ­
nień, dotyczących produkcji bnraków cukrow ych i cukru  

w przyszłym okresie kam panijnym .

Poniew aż przyszły rok jest ostatnim rokiem , w któ ­

rym obow iązuje t. zw . stabilizacyjna um ow a cukrow nicza, 

porozum ienie obecnie zaw arte nosi z natury rzeczy charak ­

ter jednorocznego prow izorjum  z tem , że w niedługim  cza­

sie podjęte będą przez R ząd w porozum ieniu z zaintereso- 
w anem i sferam i gospodarczem i prace, zm ierzające do osta­
tecznego unorm ow ania produkcji cukru na dalszy paro ­
letni okres.

W reszcie nadm ienić należy, że zadecydow ana obniż­
ka ceny cukru łącznie z obniżką przeprow adzoną w r. 1932  
stanow i zm niejszenie ceny, uzyskiw anej przez cukrow nie  
■a rynku w ew nętrznym o około 40 proc.
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W Y CIEC ZK A D O D A N JI.

C entralne Tow arzystw o O rganizacyj i K ółek R olni­

czych zaw iadam ia, że z przyczyn niezależnych od Tow arzy ­

stw a term in w ycieczki do D anji został przełożony z 27 do  

31 lipca na 8— 12 sierpnia br. Term in ten jest 
ostateczny. W obec przełożenia term inu w ycieczki na  

późniejszą porę, przedłużony został rów nież term in w płat.

K oszt ogólny w ycieczki w ynosi 150 zł. od osoby i 2 zł. 

w pisow ego; w tern są już koszty paszportów i w iz. prze­

jazdów okrętem i pociągiem całkow ite utrzym anie oraz  

w szystkie w stępy i przejazdy w D anji, przew idziane pro ­
gram em  w ycieczki. Przy zgłoszeniu należy w płacać do kasy  

C entr. T-w a O rg. i K ółek R olniczych na konto czekow e  

N r. 21160 —  2 zł. w pisow ego i 20 zł. zaliczki (zaznaczając 

cel w płaty). Pozostałą sum ę 130 zł. uczestnicy m ogą do ­
w olnie w płacać, z tem jednak, że do 5 czerw ca br. każdy  

ze zgłoszonych obow iązany jest w płacić conajm niej 82 zł., 

pozostałą sum ę do 1 sierpnia br.
U czestnicy w ycieczki dojeżdżają na w łasny koszt do  

G dyni i z pow rotem . W ostatniej chw ili nadeszła w iado­

m ość, iż uczestnicy w ycieczki będą m ogli korzystać od  

W arszaw y do G dyni i z pow rotem z 50 proc, zniżek ko ­

lejow ych. Są m ożliw ości otrzym ania jeszcze w iększych zni­

żek, nie jest to jednak pew ne.

K ażdy z uczestników jest obow iązany m ieć dow ód  

osobisty z fotografją, z pośw iadczonem obyw atelstw em . —  

O ficerow ie rezerw y pow inni pow iadom ić o sw oim w yjeź­

dzić odnośne w ładze w ojskow e.
A paraty fotograficzne m ożna zabierać.

W razie w ycofania się z w ycieczki, uczestnik traci 

25 proc, ogólnych kosztów w ycieczki. U czestnik w ycieczki, 

który z przyczyn od siebie niezależnych nie m ógłby w y ­
jechać m oże dać na sw oje m iejsce zastępcę, który dopłaca  

dodatkow o 2 złote w pisow ego. W ycofać się z w ycieczki na  
pow yższych w arunkach uczestnicy m ogą na m iesiąc prze  

w yruszeniem w ycieczki.
D alsze inform acje i szczegółow y program uczestnicy  

w ycieczki będą otrzym yw ali od kierow nictw a w ycieczki.

B IEŻĄ C E  W IA D O M O ŚC I G O SPO D A R C ZE.

Zgodnie z ostatniem i danem i G ł. U rzędu Statystycz­

nego bilans handlow y Polski dał w m . stycznia r. b. saldo  

dodatnie ponad 15 m iljonów  zł Saldo dodatnie naszego han ­
dlu zagranicznego utrzym uje się od czasu w prow adzenia  

w życie now ej taryfy celnej t. j. po październiku 1933 r.

B ilans naszego handlu zagranicznego w edług obliczeń  

G . U . S. w styczniu r. b. w yniósł: przyw óz — 206.916 ton, 

w artości 65.614 tys zł.-, w yw óz — 1.314.404 tonn, w artości 

81.697 tys. zł. Saldo w ięc dodatnie (nadw yżka w yw ozu nad 

przyw ozem ) w m . styczniu r. b. w yniosło 15.083 tys. zl.
Zw iększył się w yw óz następujących artykułów : szyn  

kolejow ych bekonów , w ęgla, nasion buraków cukrow ych, 
skór futrzanych, tkanin w ełnianych i odzieżow ych. Zm niej­

szył się natom iast w yw óz cukru i jaj, przędzy w ełnianej, 

papierów ki, chm ielu, żyta, drzew a tartego, jęczm ienia i 1. 

soli. —

W dziale przyw ozu na specjalną uw agę zasługuje  
dalszy w zrost im portu nasion oleistych, która to pozycja  

pow inna być z pow odzeniem zastąpiona produkcją kra ­
jow ą. —

B ilans handlu zagranicznego Polski w lutym r. b. 

zam knięty został- saldem dodatniem w w ys. 12.856 tys. zł. 
Przyw ieziono do Polski 172.617 ton tow arów , za sum ę 50.056  

tys. zł., w yw ieziono 935.051 ton tow arów - o w artości 68.912  

tys. zł. W porów naniu do stycznia r. b. zm niejszył się  
w yw óz o 11.785 tys. zł., a przyw óz » 9.558 tys. zł.

O O PŁA C IE PR ZESY ŁEK LISTO W Y C H W Y ­
SY ŁA N Y C H  „N A  W EZW A N IE U R ZĘD Ó W ? 4 
ŁU B „W  W Y K O N A N IU U STA W O W EG O  
O B O W IĄ ZK U ".

W  m yśl postanow ień S 2 ust. 2 rozporządzenia M ini­

strów : Poczt i Telegrafów , Skarbu i Spraw W ew nętrznych  

z dnia 22 lipca 1933 r. o urzędow ych przesyłkach listow ych  

(D z. U . R . P. N r. 59, poz. 448) korespondencja, w ysyłana  
przez osoby lub instytucje pryw atne do w ładz i urzędów  

lub w w ykonaniu ustaw ow ego obow iązku, doręczana jest 

zapom ocą pocztow ych książek odbiorczych, a opłatę za tę  

korespondencję uiszcza odbierająca w ładza lub urząd, na­

klejając odpow iednie znaczki opłaty w książce odbiorczej 

łub na karcie doręczeń.
W zw iązku z w ykonaniem pow yższego postanow ie­

nia M inisterstw o Poczt i Telegrafów stw ierdza, iż zdarza­

ją się w ypadki, że niektóre w ładze i urzędy tak państw o­
w e jak i sam orządow e odm aw iają naklejania znaczków  

za przesyłki nadeszłe pod ich adresem na ich w ezw anie  
lub w w ykonaniu przez nadaw cę ustaw ow ego obow iązku, 

m otyw ując sw ą odm ow ę bądź brakiem tych znaczków , 

bądź też brakiem odpow iednich zarządzeń sw ych w ładz  

przełożonych.
O becnie już w szystkie w ładze i urzędy podległe M i­

nisterstw u Spraw W ew nętrznych zaopatrzone są w urzę­

dow e znaczki pocztow e w ilościach stosow nych do zgła­

szanych zapotrzebow ań — odm ow -a przeto naklejania od ­
pow iednich znaczków w przytoczonych w yżej w ypadkach, 

stanow i naruszenie pow oływ anych na w stępie postanow ień^  

narażając przytem zarząd pocztow y na straty.
M inisterstw o prosi przeto P. W ojew odę (P . K om isa­

rza R ządu) o w ydanie podległym  urzędom zarządzenia ści­

słego stosow ania się do postanow ień pow ołanego na w stę­

pie rozporządzenia z rów noczesnem pow iadom ieniem pod ­

ległych urzędów , iż w m yśl zarządzenia M in. Poczt i Tel. 
w razie odm ow y naklejania znaczków - za przesyłki listow e, 

nadesłane bez opłaty pocztow ej w w ykonaniu ustaw ow ego  

obow iązku lub na w ezw anie urzędow e, przesyłki te nie  
będą doręczane, lecz jako przesyłkf niedoręczalne, będą  

zw racane nadaw cy.
Zgodnie z pism em M in. Poczt i Telegrafów z dnia  

19 stycznia 1934 roku N r. PW . 400/1/3 w yjaśnia się, iż w  ra ­

zie stw ierdzenia przez w ładze lub urząd, pod adresem  
którego nadeszła nieopłacona przez nadaw cę przesyłka li­

stow a z napisem : „na w ezw anie urzędow e" lub w w yko ­
naniu ustaw ow ego obow iązku", że przesyłka ta pow inna  

być opłacona przez nadaw cę odbierającego tę przesyłkę 

w ładza lub urząd w inna zw rócić kopertę a przy kartkach  

odpis strony adresow ej kartki (w obu w ypadkach z poda­

niem adresu nadaw cy) oddaw czem u urzędow i pocztow em u. 

U rząd ten w inien zanotow ać ilość odebranych kopert i kar­

tek w  pocztow ej książce odbiorczej (lub na karcie doręczeń) 
i potrącić ilość naklejonych już na nie znaczków opłaty  

przy następnych w ydaw aniach (doręczeniach) przesyłek  

nieopłaconych.
M inisterstw o Poczt i Telegrafów stw ierdza ponadto, 

iż w dalszym ciągu pow tarzają się w ypadki nadużyw ania  
urzędow ych przesyłek listow ych dla celów pryw atnych  

przez pracow ników w ładz i urzędów państw ow ych i sa­

m orządow ych.
W zw iązku z tem M inisterstw o przypom ina o ko ­

nieczności przeciw działania w ypadkom tego rodzaju nad ­
użyć i roztaczania w tym kierunku należytej kontroli 

w sposób przew idziany w  p. 4, 5 i 6 okólnika Prezesa R ady  
M inistrów z dnia 30 lipca 1931 r. L. 9141 (I-O g. kol. N r. 53) 

podanego do w iadom ości i stosow ania okólnikiem M in. 
Spraw W ew nętrznych N r. 144 z dnia 4 sierpnia 1931 r. 

(N r. O B . 729/47) — (D z. U rz. M . S. W ew n. N r. 10, poz. 

319 z 1931 roku).



U L G I D L A  R O L N I K Ó W

D o w ia d u je m y  s ię , ż e  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h m a s ię u k a z a ć r o z p o r z ą d z e n ie  

M in is t r a S k a r b u , d o ty c z ą c e z m ia n  w  

u d z ie le n iu p o m o c y in s ty tu c jo m  z a w ie ­

r a ją c y m  u k ła d y  z  d łu ż n ik a m i w  z a k r e ­

s ie w ie r z y te ln o ś c i r o ln ic z y c h .

Z  r o z p o r z ą d z e n ia  t e g o  w y n ik a , ż e  z a  
r ó w n o  in s ty tu c je  k r e d y to w e  j a k  i d łu ­

ż n ic y  b ę d ą  p o w a ż n ie s t r a tn i , j e ś l i n ie  

z a w r ą u k ła d ó w  w  o k r e s ie c z a s u , p r z e ­
w id z ia n y m  p r z e z n o w e r o z p o r z ą d z e n ia .

R o z p o r z ą d z e n ie p o d k r e ś la w a ż n y  
m o m e n t w l ib e r a ln e m t r a k to w a n iu  

m n ie js z e j w ła s n o ś c i r o ln e j , a m ia n o w i­

c ie  g o s p o d a r s tw a o  o b s z a r z e  d o  2 5  h a  
b ę d ą  m ia ły  u m o ż l iw io n e k o n w e r s je n a ­

w e t w  w y p a d k a c h  z a d łu ż e n ia  p o n a d  
s z a c u n k u  n ie r u c h o m o ś c i . J e d n o c z e ś n ie  

z a ś  m a ją c  n a  w z g lę d z ie  p r z y jś c ia  z  p o ­
m o c ą  w a r s tw o m  r o ln y m  d o b r z e  p r o s p e ­

r u ją c y m , a  p o z b a w io n y m  ś r o d k ó w  o b r o ­

to w y c h , n o w e la  u m o ż l iw ia  k o n w e r s je w  

t a k ic h  n a w e t w y p a d k a c h , g d y  z a d łu ż e ­

n ie  w e k .- w W O  o s ią g a  c y f r ę 1 5 %  w a r to ­

ś c i w a r s z ta tu .

- P O G A D A N K A  R O L N I C Z A .

U w a ż a ją c , ż e  s p r a w a  r o b ó t , z w ią z a ­

n y c h  z o d s ie w e m  w io s e n n y m , j e s t d o ­

s ta te c z n ie  i z n a n ą  i o m a w ia n ą , c h c ia ł-  
b y m  w  o b e c n e j p o g a w ę d c e z w r ó c ić  u -  

w a g ę n a  w a lk ę , j a k ą  n a le ż y s ta c z a ć  z  

w s z e lk ie g o r o d z a ju s z k o d n ik a m i z b ó ż  

i j a rz y n .
P ie r w s z ą i z a s a d n ic z ą w  m a ją c e j  

b y ć  s to c z o n ą  w a lc e  z e  s z k o d n ik a m i , b ę ­

d z ie s p r a w a o d p o w ie d n io p r z y g o to w a ­

n ia  n a s io n d o  s ie w u .

J u ż d a w n ie j n a p is a łe m , ż e  z ia r n o  

m u s i b y ć p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  z d a t ­

n e d o  s ie w u , a w ię c z d r o w e , d o j r z a łe ,  
j e d n e m  s ło w e m  m u s i p o s ia d a ć  w s z y s tk ie  

c e c h y  d o b r e g o  z ia r n a .

J e d n a k  n ie  t r z e b a  z a p o m in a ć , ż e  n a ­

w e t n a jb a r d z ie j z d r o w e z ia r n o  j e s t n a ­
r a ż o n e  n a  u s z k o d z e n ia  p r z e z s z k o d n i­

k ó w , d la te g o  t e ż p r z e d s ie w e m  k o n ie ­
c z n ie t r z e b a  z a b e z p ie c z y ć  z ia r n o  p r z e d  

n ie m i. W ię c  n ie  ż a ło w a ć  p a r u  g r o s z y  n a  
k u p n o  s u c h e j z a p r a w y  j a k ą  j e s t . .Z ia r ­

n ia k  ' , c z y m o k r ą w  p o s ta c i f o r m a l in y  

lu b s in e g o k a m ie n ia . M ó w ię m o k r e j ,  

g d y ż  z a r ó w n o  f o r m a lin a , j a k  i s in y  k a ­

m ie ń p r z e d  u ż y c ie m  r o z p u s z c z a s ię w  

w o d z ie w  s to s u n k u : f o r m a l in a 1 c z ę ś ć  

4 0 %  f o r m a l in y  w  4 0 0 c z ę ś c ia c h  w o d y ,  

s in y  k a m ie ń , 1 k lg . s in e g o  k a m ie n ia w  

1 0 0  l i tr a c h  w o d y .

W  t a k  p r z y r z ą d z o n y m  r o z tw o r z e  z a ­

n u r z a  s ię  z ia r n o , p r z y c z e m  w  r o z tw o r z e  

f o r m a l in y  t r z y m a  s ię g o  p r z e z 1 5 - 2 0  

m in u t , z a ś  w  r o z tw o r z e  s in e g o  k a m ie n ia  

3 - 4  m in u ty . T r z e b a  tu  d o d a ć  ż e  u ż y w a ­
n ie z a p r a w y s u c h e j s p r a w ia z n a c z n ie  

m n ie j k ło p o tu .
P r z e d  r d z ą , k tó ra g n ę b i z b o ż a , z a ­

b e z p ie c z y ć s ię m o ż n a p r z e z w y c in a n ie  

b e r b e r y s u , t ę p ie n ie c h w a s tó w , a n a j le ­

p ie j p r z e z  u p r a w ę  o d p o r n y c h  z b ó ż .

W a lk ą z p ę d r a k a m i d r u to w c ó w  

i w s z e lk ie g o r o d z a ju c h r a b ą s z c z y  z a j-  

m ie m y  s ię w  n a s tę p n y m  m u n e r z e .

Porady kosmetyczne

N A D M I E R N E  P O C E N I E  S I Ę .

N a d m ie r n e p o c e n ie  s ię s p r a w ia  r z e ­

c z y w iś c ie w ie lk ą p r z y k r o ś ć i d u ż o  k ło ­

p o tu , z w ła s z c z a  w  ty m  w y p a d k u , k ie d y  
o b ja w o m  p o c e n ia  s ię to w a r z y s z y  p r z y ­

k r y , s p e c y f ic z n y  z a p a c h .

W  t a k im r a z ie p r z e d e w s z y s tk ie m  

z a s ię g n ą ć n a le ż y  p o r a d y  u  m ie js c o w e ­

g o  l e k a r z a , g d y ż  n a d m ie r n e  p o c e n ie  s ię  
n ie  m o ż e  w y s tę p o w a ć  b e z j a k ie jś g łę b ­

s z e j p r z y c z y n y . L o k a ln ie z a ś s to s o w a ć  
t r z e b a m y c ie r ą k , n ó g  i p o d p a c h a m i  

m y d ła m i : f o r m a lin o w e m , s a l ic y lo w e m  

i a lk a l ic z n e m  ( f o r m a l in o w e  j e s t w  d z ia ­

ł a n iu  b a r d z ie j in te n s y w n e ) i w o d ą  g o r ą ­

c ą , o p łu k u ją c o b f ic ie w o d ą  c h ło d n ą  z  
d o m ie s z k ą o c tu , c y t ry n y  lu b  s p i r y tu s u  

s a l ic y lo w e g o ( ły ż k a s to ło w a n a p ó ł  

s z k la n k i w o d y .)

M ie js c a , s k ło n n e  d o  n a jw ię k s z e j p o -  

t l iw o ś c i , p u d e r r y ż o w y d w ie c z ę ś c i  

i k w a s  b o r n y  w  p r o s z k u  j e d n a  c z ę ś ć .

S to s u ją c t a k ą k u r a c ję w y tr w a le  

p r z e z k i lk a ty g o d n i , m o ż e m y s p o d z ie ­

w a ć  s ię d o d a tn ic h  w y n ik ó w .

W s k a z a n e j e s t r ó w n ie ż p ic ie c o ­

d z ie n n e  n a  n o c o d w a r u  s z a łw j i ( je d n a  

ły ż e c z k a n a  s z k la n k ę ) , n a p a r z y ć j a k  

h e r b a tę , p ić  w  s ta n ie  c ie p ły m .

Dobra gospodyni
Z R A Z Y  A N G I E L S K I E

K ilo  w o ło w in y z r a z o w e j p o k r a ja ć  

n a  c ie n k ie  p la s tr y , z b ić  m o c n o  i p o s o l ić .  

Z r o b ić f a r s z  z d w ó c h  p ie c z o n y c h  c e b u l  

m o c n o  r o z ta r ty c h , d w ó c h  t a r ty c h  b u łe k  

j a jk a , s o l i , p ie p r z u  i d w ó c h  ły ż e k m a ­

s ła .

U ło ż y ć  z r a z y  w  r o n d lu  w y s m a r o w a ­

n y m  m a s łe m , p o p r z e k ła d a ć j e f a r s z e m  

z n ó w  u ło ż y ć  z r a z y , a  n a  w ie r z c h  f a r s z . 

D u s ić n a jp ie r w  n a o s t r y m  o g n iu , w la ć  

s z k la n k ę  f r a n c u s k ie g o  w in a , a  g d y  o n o  

s ię z a g o tu je o d s ta w ić n a w o ln y  o g ie ń .  

Z r a z y  m u s z ą b y ć s z c z e ln ie z a k r y te .

T r z e b a k i lk a k r o tn ie r o n d le m  p a t r z ą -  

s a ć , b y s ię n ie p r z y p a l i ł . P o  t r z e c h  

k w a d r a n s a c h  ju ż  s ą  g o to w e .

R Y Ż  Z  O W O C A M I .
%  k g . r y ż u  s p a r z y ć  g o tu ją c ą w o d ą  

o d la ć , p r z e p łó k a ć  g o d w a r a z y  z im n ą  

w o d ą  i u g o to w a ć  z im n ą  w o d ą  z  c u k r e m  

i c y n a m o n e m .

' O d d z ie ln ie  u g o to w a ć  z  c u k r e m  k i lk a  

p o k r a ja n y c h  n a  ć w ia r tk i j a b łe k , ś l iw e k ,  

g r u s z e k , a  g d y  ju ż m ię k ie , w y ją ć  j e  

i p o ło ż y ć  n a  s i tk u , b y  s o k  z  n ic h  o c ie k ł . 

R o n d e l w y m y ć z im n ą w o d ą , o b s y p a ć  

c u k r e m  i w ło ż y ć  d o  n ie g o  w a r s tw ę  o s tu ­

d z o n e g o r y ż u ( d o r y ż u  d o b r z e j e s t  

p r z e d te m  w la ć  k ie l is z e k  lu b  d w a  l ik ie r u  
n a  to  w a r s tw ę  o w o c ó w , z n ó w  r y ż  , n a  

w ie r z c h k o n ie c z n ie r y ż ; n a s tę p n ie w y ­

n ie ś ć  d o  p iw n ic y .
i *

P o  k i lk u  g o d z in a c h w y ło ż y ć o s tu ­

d z o n ą  l e g u m in ę  z  f o r m y  n a  o k r ą g ły  p ó ł ­

m is e k .
i

S M A Ż O N E  P I E R O Ż K I Z  S E R A .

i P r z y r z ą d z ić  tw a r ó g  z ż ó ł tk a m i i c u -  

i k r e m , d o s y p a ć t r o s z k ę u ta r te j s k ó r k i  

c y t r y n o w e j i u f o r m o w a ć o k r ą g łe p la ­

c u s z k i.
K a ż d y  p la c u s z e k m a c z a ć w  r o z b i ­

ł e m  j a jk u , o b s y p a ć  t r o c h ę  b u łk ą  i s m a ­

ż y ć  n a  m a ś le z  o b y d w ó c h s t r o n : n a ­

s tę p n ie  z d ją ć  j e  n a  p ó łm is e k  i w s ta w ić  

n a  k i lk a  m in u t d o  p ie c y k a .
o o  O o o

FELJETON O MODZIE

JAK UBIERZE SIĘ PANI PRAK­
TYCZNA NA WIOSNĘ?

W s z y s tk ie  w ię k s z e  d o m y  m ó d  w  s to ­

l i c y c z u ły  s ię w  o b o w ią z k u u r z ą d z ić  

ju ż r e w  j e m o d y  w io s e n n e j . D o p r a w d y ,  
t r u d n o  m y ś le ć o  w io ś n ie , o  w io s e n n y c h  

p a l ta c h  i k o s t j  u r n a c h , g d y  n a  d w o r z e  t a ­

k a  s t r a s z n a  p o g o d a , d e s z c z e , w ia t r , b r r . . .  

z im n o  s ię  r o b i n a  s a m o  j e j w s p o m n ie n ie  

i n a  s a m o  j e j w s p o m n ie n ie k a ż d a  p a n i  

o tu la  s ię s z c z e ln ie j w z im o w e p a l to ,  

lu b  f u t r o .
M o ż e  z r e s z tą  to  i l e p ie j , ż e  ju ż  t a k  

w c z e ś n ie w ie m y c o  b ę d z ie  m o d n e  n a  

w io s n ę . P o z w o li n a m  s ię  z o r je n to w a ć  w  

c o  m a n ^  s ię  z a o p a tr z y ć , c o  m a m y  p r z e ­

r o b ić z z e s z ło r o c z n e j w io s e n n e j g a r d e -
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raby, co dokupić, a co pozostaw ić bez  
zm ian.

N aturalnie, każda praktyczna i o- 
szczędna pani nie kupi nic takiego, o 
czem w ie, że jest, ow szem , nad w yraz 
urocze i śliczne, ale co m oże nosić tyl­
ko pani, m ająca dość liczną kolekcję  

strojów. A  w ięc kw est  ja płaszcza: o ile  
pani kupiła sobie płaszcz w zeszłym  ro ­
ku, m oże pani go z pow odzeniem nosić, 
bez obaw y narażenia się na m iano nie­
m odnej. Lin  ja zasadnicza płaszczów  jest 
ta sam a. Ram iona w dalszym  ciągu sze­
rokie, szerokie rów nież klapy kołnierza. 
0 ile pani m a zam iar kupić sobie now y  
płaszcz, niech pani w ybierze sobie ra­
czej w łaśnie prosty, angielski, czy spor­
tow y płaszcz, a nie fantazyjny, które są  
bardzo lansow ane w tym roku Taki 

płaszcz fantazyjny opatrzy się bardzo  
prędko, a co najw ażniejsze, niebardzo  
lest odpow iedni na płaszcz do w szyst­
kiego, tj. do codziennego użytku.

Tak sam o przedstaw ia się kw est  ja  
kostjum u. N ajpraktyczniejszy i zaw sze  
m odny jest kostjum angielski. Żakieci­
ki będziem y nosiły w tym roku bardzo  

krótkie, lub też w  innych rodzajach  dłu­
gie z paskiem . N aturalnie, jako ostatnie  
now ości, pokaźą się kostjurny z pelery­
na kostjum y w  paski, rów nież m odne są  
rzam i, ale z nim y ostrożnie: raz, że  
rzadko której pani jest w nich napraw ­
dę do tw arzy, a raczej do figury, a po  
drugie, zarów no niepraktyczne, jak i 
prędko sprzykrzą się i opatrzą. W ełny  
na kostjum  yw  paski, rów nież m odne są  
w  kolorze rezedowym , ciem noniebieskim  
i jasno granatow ym .

Bardzo m iłą niespodziankę m am y w  
dziedzinie bluzek. Są one robione z róż­
nych jedw abi do prania w  paski, lub też 
(najm odniejsze) z białej piki. Pozw oli 
to każdej pani m ieć kilka bluzek, a prze­
cież w iadom o, że nic tak nie odśw ieża  
jak św ieża jasna bluzeczka.

Tyle się już teraz pisze o now ej lin- 
ji kapeluszy, że już dopraw dy nic no ­
w ego nie m ożna chyba o nich pow ie­
dzieć. Chociaż, kto w ie, czy tak bardzo  
przyjm a się ow e kapelusze „z czoła", 
jak bardzo są lansowane. Zda  je się, że  
dużo pań nie porzuci jeszcze w  nodcho*  
dzącym sezonie kapeluszy nasuw anych  

na jedno oko.

D o w iosennego płaszcza czy kostju­
m u najodpow iedniejszy  będzie kapelusz 
z filcu, ale żyw ot ich zw ykle jest bar­
dzo krótki.

D O K Ó ŁEK RO LNICZYCH .

Sprawozdanie z prac Zarządu Tow. Roi. 
Pow, wygaszone przez wiceprezesa 
p. Wl. Klimka na ostatnio odbytĄ lu­
stracji Towarzystwa przez pp.: prezesa
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PTR. Czaplińskiego, Dyr. Dr. Zakrzew­
skiego, oraz naczelnika z PIR. Makow­

skiego.
Sprawozdanie nieniejsze obejm uje 

czasokres ostatnich m iesięcy zim ow ych. 
W  tym okresie Zarząd TRP. odbył 3  
zebrania. Ilość K ółek w izytow anych 
przez członków Zarządu było 8. Prócz  
pow yższego poszczególni członkow ie  
Zarządu pracują w sw oich K ółkach.

Przy Tow . Rolniczem Pow iatow em  

istnieje K om isja Rew izyjna i ostatnio  
w dniu 6 bm . założono Sekcję O sadni­
ków . W  dniu tym zw ołaliśm y zebranie  
prezesów i delegatów w szystkich K ó­
łek, w których składzie znajdują się  
członkow ie osadnicy i zebranie to do ­
konało w yboru Zarządu Sekcji, oraz o- 
m ów iło aktualne spraw y osadnicze.

Lustracja sekretariatu Tow arzyst­
w a przez prezesa odbywa się przecięt­
nie raz na m iesiąc. U rzędowanie w se­
kretariacie w iceprezesa w zastępstw ie  
prezesa odbyw a się w każdy piątek, —  
czyli przeciętnie 4 razy w m iesiącu.

W  ub. roku czynność Zarządu PTR. 
szła w kierunku reorganizacji Tow arzy­

stwa w m yśl now ego statutu. W listo ­
padzie zw ołano specjalne zebranie o- 
sadników z całego pow iatu, na którem  
przedstaw iono szczegółow o stosunek, 
jaki zajm uje PTR. odnośnie do w szy ­
stkich kategoryj osadnictw a, oraz do ­
tychczasow e i m ające nastąpić w ysiłki 
PTR. w kierunku ulżenia doli osadni­

ków .
Zarząd propagow ał i przeprow adzał 

indyw idualne w nioski w spraw ie obniże­

nia w aloryzacji rent i t. p.
O dnośnie do opieki lekarskiej dla  

robotników rolnych, Zarząd TRP. prze­
prow adził um ow ę, na podstaw ie zna­
nych w ytycznych w  tej spraw ie, z leka­
rzam i, akuszerkam i i aptekarzam i w  

pow iecie.

W  um ow ie opieki akuszeryjnaj zo ­
stali objęci rów nież członkow ie TRP. 
posiadający gospodarstw a rolne od 15  
ha. Zarząd czynił w ytężone starania a- 
by członków tych ująć także w  um ow ie 
zbiorow ej z lekarzam i, lecz z pow odu  
nieprzychylnego stanow iska zajętego  
przez tychże, nie osiągnięto dotychczas  
ostatecznego porozum ienia.

W grudniu ubr. zw ołaliśm y zebra­
nie w szystkich członków TRP., na któ­
rem referaty w ygłosili i szczegółow ych  
inform acyj udzielali pp.; Inspektor H o- 
rodko z 0. U . Z., D r. Zakrzew ski i pre­

zes Sojecki.

Zarząd interw enjow ał u m iarodaj­
nych w ładz w spraw ie w ysokich opłat 
kom iniarskich, w spraw ie podw yższe­
nia w bieżącym roku gospodarczym cen  
na drzew o budulcow e w lasach państ­
w ow ych i t. p.

D o końca roku ub. sekretarjat TRP. 
; był czynny jedynie dw a razy w m iesią ­
cu, co okazało się nie w ystarczaj  ącem  
dla należytego załatw iania spraw To ­
w arzystw a, dlatego Zarząd, m im o nie­
słychanie trudnych stosunków finanso ­
w ych, zaangażow ał z dniem 1 stycznia  
1934 r. sekretarza, który urzęduje w  
każdy piątek i którego obow iązkiem  
jest odw iedzanie poszczególnych K ółek  
ca 4 razy w m iesiącu.

W zm ożona działalność Tow ., szer­
sze zainteresow anie poszczególnych K ó­
łek i poszczególnych członków Tow a­
rzystw em , należyte korzystanie z usług  
sekretarjatu, datuje w łaśnie od czasu  
uruchom ienia stałej czynności sekretar- ■

jatu.
O statnio naw ał pracy jest tak w ielki, *

a członkow ie nasi coraz częściej zw ra­
cają się z rozm aitem i zaw ikłanem i spra­
w am i do załatw ienia, że uw ażam , iż w  
najbliższym czasie będziem y zm uszeni 
dni i godziny urzędow ać ^kr^tarjati' j
rozszerzyć. d. n. ;
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